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W armii narodowej 
nie ma miejsca din żydów! 


Nie ma zapewne wśród uświa- 
domionych Polaków ani jednego, 
któryby w armii naszej nie widzial 
fundamentu wolności i zjednoczenia 
państwa. To też troska o nasze 
wojsko, o naszego żołnierza leży na 
sercu każdemu, kto pragnie Polski 
silnej, z którą każdy musi się li- 
czyć. Jest zatem rzeczą zrozumia- 
łą, że postulat armii narodowej sta- 
wia się bez wszelkich zastrzeżeń, 
armii, złożonej głównie i przede 
wszystkim z żołnierzy Polaków. 
Polacy bowiem biorą i ponoszą pel- 
ną odpowiedzialność za rozwój i 
przyszłość swej Oiczyzny. 

Powie może ktoś, że np. Fran- 
cja obok Legii Cudzoziemskiej roz- 
porządza formacjami niefrancuski- 
mi, wojskami kolorowymi, które w 
wojnie światowej zdały doskonale 
egzamin ze swej sprawności i siły. 
Tak. choć to tylko częściowa pra- 
wda, były one i są istotnie koniecz- 
mym złem, którym się Francja po- 
sługiwać musi wobec przewagi 
wojsk niemieckich. Złem zaś są one 
i były, gdyż żołnierz obcy, nie- 
związany duszą z krajem i naro- 
dem, bije się, rzecz prosta, za cu- 
dzą sprawę źle i niechętnie. Jeśli 
w krajach z mniejszościami naro- 
dowymi obowiązkowi służby woj- 
skowej podlegają także i te mniej- 
szości, to z pośród nich z bardzo 
wielu przyczyn należy z armii wy- 
ikluczyć żydostwo. Żyd i żołnierz 
to dwie sprzeczności, Gdy od żoł- 
nierza wymaga się odwagi, wy- 
trwałości, wytrzymałości. zamiło- 
wania do broni i zawodu, poświę- 
cenia i poczucia honoru, to żyd 
przeciwstawia tym wymogom tchó- 
rzostwo aż do szerzenia paniki, ma- 
lą odporność, niechęć do wojska a 
o honorze i poświęceniu się, lepiej, 
mówiąc o żydzie, nie wspominać. 
Stwierdzono to w wielu tysiącach 
wypadków zarówno w pokoju, jak 
ina wojnie, że uchylanie się przed 
poborem i dezercię z szeregów u- 
prawiają epidemicznie żydzi. Żydo- 
wi-żołnierzowi w czasie pokoju czy 
wojny odpowiada najlepiej inten- 
dentura i Czerwony krzyż — tu i 
tam ma bowiem możność robienia 
jak zwykle brudnych geszeftów. Są 
to rzeczy powszechnie wiadome. 
Osobuy rozdział  demoralizującej 
działalności żydów w szeregach 
wojska podpada pod rubrykę: 
szpiegostwo i szerzenie komuniz- 


W armii narodowej nie ma miej- 
sca dla żyda. Ponieważ jednak (do 
czasu) jest obywatelem kraju, musi 
na równi z innymi ponosić ciężary, 
między innymi także i te dla obro- 
ny państwa. Z daniny krwi żydow- 
skiej Polska narodowa zrczygnuje 


Kulą w łeb 


grożą żydzi naszemu przedstawicielowi lwowskiemu 


Nasza zdecydowana. bezkom- 
promisowa kampanja antyżydow- 
ska doprawadza rozzuchwalone da | 


¿ ostatnich granic i rozpanoszone w 
do zbrodniczego ; 


Połsce żydostwo 
szału. 


Sa miasta, w których prze- 


Związki walnomyślicielskie 


Żydo - komuna wkrada się roz- 
maitymi drogami do serc i mózgów 
chrześcijańskich społeczeństw. Jak 
ten chytry, przebiegły wąż wślizgu 
ją się siewcy trucicielskiego. komu- 
nistycznego ziarna cicho i niepo- 
strzeżenie do naszych chrześcijań- 
skich, polskich domów, do mniej- 
szych i większych, społecznych na- 
szych organizacyj, do naszych za- 
wodowych i naukowych związków 
oraz towarzystw. Niektóre z tych 
związków uważane były przez opi- 
nię publiczną już dawno za typowe, 
zakonspirowasie gniazda idei i me- 


jak najchętniej, ale wzamian będzie 
się domagała, by żydzi zdrowi i 
zdatni do noszenia broni płacili na 
rzecz wojska należyty podatek. W 
ten sposób armia polska pozbędzie | 
się żywiołu destrukcyjnego i szko- 
dliwego, stanie się naprawdę naro- 
dową armią i zostanie zaopatrzoną 
dostatnio w sprzęż wojenny. Ży dz 
będą — należy sie spodziewać 
również z tej z ny zado 


skarb zaś dozna ulgi w. budż 
państwa. | 

aay dopiero bezpieczeństwo 
Rze zypospolitej, 


owej armi 


Likwidacja gniazd przewrotu 


w całej Polsce rozwiązane! 


tod społecznego przewrotu. Takim 
gniazdem i prawdziwą wylęgarnią 
haseł rewolucji bolszewickiej były 
ostatnio u nas związki wolnomyśli- 
cieli. Nie hołdowały one idei wol- 
nej, od niczego i od nikogo niezale- 
żnej, obiektywnej myśli naukowej i 
nie służyły cełom, o jakich mówią 
ich statuty. Od dawna miano na to 
dowody, że opanowane całkowicie 
przez żydostwo związki wolnomy- 
ślicielskie były u nas zamaskowa- 
nymi iaczejkami komunistyczaymi, 
i że cała ich działalność rzekomo 
kulturalna, była iw rzeczywistości 
dla narodu i państwa groźną, pod- 
ziemną, wywrotową agitacją i pro- 
pazandą. Po dłuższej obserwacji do 
szły do takiego o związkach wolno- 
icielskich sądu także władze 
państwowe, które też na mocy spe- 
jalnego rozporządzenia premiera 
Składkowskiego w dniach ostatnich 
definitywnie ie rozwiązały. 

Społeczeństwo powitało ze szcze 
rym uznaniem to stanowcze zarzą- 
dzenie p. premiera, które położyło 
kres n i typaństwawej robo- 
munistycznych ja- 
jących u nas, jak to 
wiązane związki wolno- 

od obludnym plas 
iem niezależnej, twór 
ikowej, 


rażone (treścią artykułów naszej 
„Potęgi Polski bez żydów“, zamoż- 
niejsze żydostwo próbuje naszych 
przedstawicieli przekupić, ale są i 
takie, w których grozi im otwarcie 
rewolwerową kulą. Taką groźbę 
rzucili żydzi w Zborowie w liście 
anonimowym ruchliwemu na tym 
niezmiernie zażydzonym odcinku 
rzedstawicielowi naszemu. p. inż. 
chimowi Juraszkowi. Bezimien- 
ni autorowie podrzuconego listu za- 
grozili naszemu przedstawicielowi, 
że dosięgnie go bezwzględnie „kula 
w leb“, jeżeli nie zaniecha natych- 
miast dalszego rozpowszechniania 
naszej „Potęgi Polski“ na tamtej- 
szym terenie. 


Nie upiynął nawet jeden tydzień 
od tej anonimowej, morderczej gro- 
źby, a oto w sposób przypadkowy 
żydzi zdradzili się już jawnie ze 
| swoich zbrodniczych _ zamiarów 

względem p. inż, Joachima Jurasz= 
ka. Otóż w gabinecie miejscowego 
żyda-dentysty Weisbauma tenże w 
czasie przerwy w czynnościach 
dentystycznych na widok przecho- 
dzącego pod oknami swego mie- 
szkania naszego przedstawiciela z 
nagłej wściekłości zbladł, jak opa- 
rzony odskoczył od okna, a na za- 
pytanie pacjentki o powód tej zmia- 
ny wykrzyknął: „Poszedł właśnie 
pod oknami przedstawiciel „Potęgi 
Polski bez żydów * — nasz śmier- 
telny wróg“. Na dalsze zapytanie: 
„Któż to taki?“ 
powiedział: „Inżynier Juraszek. — 
Tego człowieka musimy sprzątnąć, 
bo: albo on — albo my“. 


W słusznej obronie swego za- 
grożonego przez rozwścieczone Ż 
dostwa życia inż. Joachim Jura- 
szek wtajemniczył w tę zbrodniczą 
groźbę żydowską poważniejszy od- 
łam miejscowych obywateli - Po- 
laków, którzy ze swej strony za- 
wiadomili o wszystkim miejscowe 
władze, zaznaczając, że w razie ja- 
kiegokolwiek zamachu na życie inż. 
Joachima Juraszka ze strony żydo- 
twa nie biorą oni na siebie żadne, 
odpowiedzialności za ewentualny 
odrich społeczeństwa z wynikiem: 


milion żydów za jednego chrześci- 
janina. 


zimy, buta i bezczelność 
dochodzi już w Polsce 
czego szału, który się 


Str. 2 


„POTĘGA POLSK? BEZ ŻYDÓW* 


Kto zażydza Gdynię? 


Gdynia, w październiku. 

Jeszcze przed pięciu laty poja- 
wienie się żyda na ulicach Gdyni, 
a zwłaszcza t. zw. żyda wscliod- 
niego, w długim kaftanie z brodą i 
jarmulką, było pewnego rodzaju 
sensacją, na którą tubylcy spoglą- 
dali więcej z zaciekawieniem, ani- 
żeli z awersią. Nie przypuszczano 
bowiem wówczas, że ci pierwsi 
wysłannicy „wybranego ludu“ to 
zwiastuny zbliżającego się groźne- 
RO zalewu. W Gdyni roilo się 
wprawdzie już od różnych aferzy- 
stów, czyli t. zw. „kanciarzy*, lecz 
byli to napływowi aryjczycy z in- 
nych dzielnic Polski, przez których 
dopiero rozniosła się sława Gdyni, 
jako polskiego Klondyke, dla tego 
typu rycerzy wolnego przemysłu. 

W ślad za nimi nadciągnęli do- 
piero właściwi mistrze semickiej 
rasy. Z początku bazą operacyjną 
dla nich był pobliski Gdańsk i So- 
poty, skąd robili całodzienne wypa- 
dy do Gdyni. Dopiero kiedy się 
znaleźli chciwi łatwych zysków au- 
tochtoni, którzy za wysokim czyn- 
szem odnajmowali najpodlejsze na- 
wet spelunki, wówczas zaczął się 
napływ szeroką strugą żerujących 
kruków. Jak grzyby po deszczu po- 
wstawać zaczęły najpierw małe 
kramy z tandetą, po mieście zaroi- 
ło się od żydowskich domokrąż- 
ców, obnoszących najlichszą tan- 
dete za tanie pieniądze. 

Wkrótce po tym opanowali ży- 
dzi cały handel owocami południo- 
wymi, powstały żydowskie placów- 
ki handlu śledziami i przemysłu ry- 
bnego, gdzie w wielkiej liczbie za- 
trudniano znów żydowskich praco- 
wników. Przy pomocy „żydowskich 
wujków“ w rodzaju p. Sielużyckie- 
go, który siedzi obecnie pod klu- 
czem za przemyt walut, zagnieździli 
Się żydzi w shiphaendlerce i ekspe- 
dycji portowej, gdzie znów zatrud- 
nionych jest sporo żydów. 

Magazyny sklepowe i mieszka- 
nia wynajmowali dotychczas żydom 
przeważnie, jak to już wyżej wspo- 
manieliśmy, chciwi tubylcy, dla któ- 
rych żaden pieniądz nie śmierdział. 
Obecnie polskim Tel-Awiwem dla 
naszych żydków stały się bloki 
mieszkaniowe Z. U. S. po masowej 
ucieczce z nich przed pluskwami i 
drakońskimi metodami administra- 
cyinymi chrześcijańskich lokatorów. 
Obecnie przeszło 20 proc. mieszkań 
w tych błokach zajętych jest przez 
żydów, dla których wysokie czyn- 
sze ani absurdalne kaucje, nie są 
odstraszające, gdyż głupie „goje“ 
gdyñscy, popierając żydowski 
handel i przemysł, przeejeż to za- 
płacą. 

Nie pomagają nic apele prasy 
chrześcijańskiej ani Korporacji Kup- 
ców Chrześcijańskich, aby nie ku- 


(Od własnego korespondenta.) 


powano u żydów, nie pomagają 
przykre doświadczenia, że tandeta 
kupiona w żydowskich kramach za 
rzekomo tanie pieniądze okazuje się 
o wiele droższą aniżeli droższy, ale 
solidny towar kupiony u kupca 
chrześcijańskiego. Nie bez grzechu 
są też niektórzy kupcy clirześcijań- 
scy. którzy zaopatrują swoje skła- 
dy w towary, zakupione w hurtow- 


niach żydowskich, co nie może być | dowskich 


| 


tajemnicą dla klientów, gdyź te sa- 
me towary widzą też w sklepach 
żydowskich jednakże po znacznie 
uiższch cenach. T io jest właśnie 
drugi grzech kupców chrześcijań- 
skich, że nie potrafią być konkn- 
rentami z firmami żydowskimi. 

Nie małą winę w zażydzaniu 
Gdyni ponasi też samorząd gospo- 
darczy, który przy opiniowaniu ży- 
wniosków 0 koncesję. 


= ENEANIEJĄ 


wydaje dodatnią opinię, oraz wła- 
dze administracyjne, które bez żad- 
nych przeszkód wydają żydom kon- 
cesje na zakłady przemysłowe i 
handlowe, 


Jak z powyższej smubiej rze- 
czywistości jest widocznem, naj- 
ważniejszą przyczyną zażydzania 
Gdyni jest brak konsolidacji społe- 
czeństwa chrześcijańskiego w obro- 
nie żywotnego interesu kupiectwa 
i przemysłu chrześcijańskiego. Sa- 
me słowa tylko, a nawet nawoły- 
wania prasy chrześcijańskiej nie 
wystarczą. — nam potrzeba silnych 


| czynów. 


Dlaczego kobiety muszą się przyłączyć 
do akcji antyżydowskiej 


Podział świata na dwa obozy: 
ruchy narodowe z jednej strony t 
zwalczający je wszelkimi metoda- 
mi obóz żydowski oraz iego sług z 
drugiej, występuje coraz jaśniej i 
postępuje coraz szybciej. Tak samo 
jest i w Polsce, gdzie niebezpie- 
czeństwo żydowsko - komunistycz- 
me jest szczególnie groźne ze wzglę 
du na ogromną liczbe żydostwa. U- 
świadomienie społeczeństwa, mimo 
wysiłków przeróżnych przyjaciół i 
mniej lub więcej interesownych 0- 
brońców „narodu wybranego”, ro- 
śnie stale. 


Przejawia się ono przede wszy- 
stkim w boikocie gospodarczym ży- 
dów. w realizowaniu hasła kupowa 
nia tylko u Polaków. 


Mimo ogólnego zubożenia sumy, 
jakie dziennie przechodzą z rąk na- 
bywców do kas kupców, są olbrzy- 
mie. Trzeba jednak dbać o to, by 
kierować je tylko do rąk polskich 
i nie bogacić naszych największych 
szkodników. 

Jest tu właściwe pole działalno- 
ści dla kobiet, które w największej 
części pieniędzmi dysponują i de- 
cydują o źródłach zakupów. Spra- 
wa ta jest w chwili obecnej szcze- 
gólniej aktualna wobec zakupów zi- 
mowych, a trochę później wobec 
Gwiazdki. 

Trzeba przyznać, że ogół ko- 
biet zrozumiał już dawno wartość 
haseł bojkotowych, ciągle jednak 
spotyka sie jeszcze jednostki i to 
dość liczne, które uparcie obstają 
przy korzyściach zakupu „taniego“ 
u żydów. Lubią też niektóre kobie- 
ty satysfakcję. jaką daje utargowa- 
nie paru złotych z cemy pierwotnie 
wyznaczonej. 


Wątpliwe to jednak korzyści, je- 
śli zważymy. że żyd handluje prze- 
de wszystkim tandetą: jedna poń- 
czocha jaśniejsza, druga ciemniej- 
sza i jeszcze nierównej długości, 
materiał, który straci kolor, ubra- 
nie, w którym pod grozą utraty fa- 
sonu nie można wyjść ną deszcz i 


| RÓ 


Eoraz mniej żydów 


Do niedawna aż się roilo od ży- 
dów na polskich umiwersytetach. 
Zwłaszcza wydziały prawny i le- 
karski zaśmiecone były elementem 
żydowskim. W ostatnich dwóch la- 
tach sytuacja na naszych wszech- 
nicach uległa pod tym względem 
zmianie na lepsze odsetek ży- 
dów i żydówek spadł dość poważ- 
mie. Donoszą nam z Warszawy, że 
na 1000 podań kandydatów wydzia- 
łu prawnego na Uniwersytecie J. 
Piłsudskiego tylko 30 podań wpły- 
nęło od żydów. Przed czterema laty 
odsetek studentów żydów ma tym 
wydziale wynosił 30 procent. Na 
wydziale farmaceutycznym Uniwer 
sytetu J. Piłsudskiego przyjęto tyl- 
ko 5 żydów. Na wydziale matema- 


na uniwersytetach 


tyczna-przyrodniczym 8 żydów. 

Na Politechnice Warszawskiej 
przyjęto w tym roku na 677 chrze- 
ściian tylko 27 żydów, czyli 4 proc. 
W roku ubiegłym przyjęto na Poli- 
technice jeszcze 82 żydów. 

W Poznaniu na wydziale lekar- 
skim nie przyjęto w tym roku ani 
jednego żyda. Jeszcze uczęszcza na 
Uniwersytet Poznański 75 żydów 
— jest to jednak liczba studentów 
— żydów z lat ubiegłych. Słuszna 
i pochwały godna ambicja młodzie- 
ży narodowej idzie w tym kierun- 
ku, aby na Uniwersytecie Poznań- 
skim zapanował jak najprędzej „nu- 
merus nullus“ — to znaczy, aby nie 
było na tej wszechnicy polskie] ani 
jednego żyda. 


t. d. Zadowolenie z „utargowania" 
paru złotych zimka momentalnie, 
skoro trafi się na ten sam towar za- 
kupiony u Polaka, bez targu a du- 
żo taniej. Wszystko to są fakty, 
powtarzające się w nieskończoność 
które nieraz niejedną kobierę-Polkę 
powinny były nauczyć rozumu. 

A jednak ciągle jeszcze znajdu- 
ja się Polki również w Poznaniu, 
które popierają żydowskie firmy. 
Nieledwie możnaby przypuszczać, 
że mają jakieś wielkie zobowiąza- 
nia, wobec żydów, jakieś powody 
da wdzięczności! 

Ale za co? 

Przyjrzyjmy się z kobiecego 
punktu widzenia działalności żydów 
w Polsce. Są oni głównymi spręży- 

nami komunizmu i dążą za wsze|- 
ką cenę do przewrotu. Co on ma 
przynieść? Żydom władzę i stano- 
wisko uprzywilejowane — a nam 
poniewierkę, niewolę, rozbicie ro- 
dziny, „upaństwowienie" wychowa- 
nia dzieci, pozbawienie własności. 
Wszystko ma być wspólną własno- 
ścią, kobieta będzie nią również — 
czy inaczej jest w Bolszewii? Któ- 
raż z kobiet pragnie takiego losu, 
takiej przyszłości dla swoich i sie- 
ie 


Bardzo celowo i przebiegle de- 
moralizują żydzi młodzież polską, 
na co już nieraz zwracały uwagę 
opinii rezolucje, uchwalane przez 
kobiety polskie, Nie mamy rzeczy 
cennieiszej, niż dusze naszej mło- 
dzieży a te chcą żydzi wypaczyć i 
zatruć. 


j 


Nie komu imiemu tyiko żydom 
zawdzięczamy, że są kraje w A- 
meryce Południowej, gdzie nazwa 
„Polka* jest najgorszą obelgą dla 
Kobiety. Oni bowiem co roku setki 
dziewcząt polskich wywożą zagra- 
nicę do domów publicznych i natu- 
ralnie robią Świetne interesy na 
tym handlu „żywym towarem“. Do- 
prowadzili do tego, że uważa się za 
Oceanem Polskę za kraj, który 
Sprzedaje swoje kobiety na hańbę i 
poniewierkę. 


Zważywszy choćby tylko te po- 
wody, wprost uwierzyć nie można, 
że mogą się zualeźć Polki, które za 
to wszystko jeszcze ich bogacą, ku- 
pując u żydów. Już jednego z tych 
powodów wystarczy najzupełniej, 
by prowadzić mieubłagany bojkot 
aż do pozbycia się z kraju tej plagi 
naszego życia. Nie można mówić o 
wyjątkach — tak jak za wybitne 
iednostki spada chwała na caly na- 
ród, tak za zbrodniarzy musi odpo- 
wiadać również cały naród, Żydzi 
mają tyle zbrodni przęciw Polsce i 
narodowi polskiemu na sumieniu, 
że nie można dłużej ich tolerować. 
Każda zwłoka jest grzechem wa- 
bec swego narodu, który taką cięż- 
ką walkę toczy z wrogim zalewem 
na wszystkich polach. 

Kobiety polskie muszą spełnić 
przypadającą na nie część zadania, 
wymaga tego dobro i honor naro- 
du, wymaga poczucie solidarności 
kobiecej i właściwa kobiecie głębo- 
sa troska o Jatro s 


„Ubóstwo“ sowieckich dygnitarzy 


20 millonów wniosła córka Krassina 


Że Komunizm jest jednym wiel- 
kim oszustwem i nieludzkim żero- 
waniem na ciemnocie i nędzy pracu 
Jącczo ludu, świadczą między inny- 
mi dubitnie o tym milionowe fortu- 
ny stwieckich dygnitarzy. Niektó- 
rzy z nich zrobili na komunizmie 
wprost fantastyczne fortuny, pozo- 
stawiając swoim najbliższym wiele 
milionów rubli w złocie. Jednym z 
takich komunistów milionerów 
był zmarły przed kilku laty wysoki 
dygnitarz, minister finansów, a po 
tym ambasador sowiecki, Krassin. 
Krassin pozostawił swojej rodzinie 
60 milionów rubli w złocie. Jako mi 
nister sowiecki podpisał on właśnie 
dekret o nacjonalizacji (upaństwo- 
wieniu) banków, ale własne miliony 


ulokował sprytnie jeszcze przed 
podpisaniem tego dekretu w ban- 
kach zagranicznych. 

W tych dniach odbył się w Pa- 
ryżu Ślub córki Krassina, Ludmiły, 
która wyszła zamąż za arystokratę 
francuskiego, księcia de la Roche- 
foucauld. Córka Krassina wniosła 
swojemu mężowi w posagu 20 milio 
nów rubli w złocie. 

Tak wygląda komunizm i jego 
apostołowie w praktyce życiowej. 
W teorii mają komuniści pełne usta 
słów o szczęściu ludu, w praktyce 
zaś życiowej myślą i pamiętają tyl- 
ko a sobie. napychając sobie kiesze- 
nie milionami rubli. zdobytych na 
ciemnocie i nędzy mas najszer- 
szych. 


| LŚ ŚŚ Za NN 


Czosnek i cebula 
w adwokaturze 


Wolne zawody są w Polsce tak 
zażydzone, że aż wstyd © tym mó- 
mówić. Szczególny wstyd ogarnia 
Polaka. kiedy się dowiaduje, że do 
egzaminów adwokackich stanęło w 
tych dniach w Krakowie — w tej 
drugiej stolicy Polski — 52 aplikan- 


tów, w tym 46 żydów a tylko á Po- 
laków. Słuchajcie! Tylko 6 Polaków 
na 46 żydów! 

Czyż wobec tych cyfr nie ma- 
my racji, twierdząc, że niektóre za- 
wody wolne zawalone są w Polsce 
tylko czosnkiem i cebulą.... 
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Wciskanie się żydów do życia 
polskiego uwidacznia się przede 
wszystkim w dwóch dziedzinach: 
gospodarczej i kulturalnej. O dzie- 
dzinie gospodarczej i jej opanowa- 
miu przez element żydowski mówić 
tu me potrzeba, Zbyt to sprawa 
wszystkim znana i zbyt ważna, by 
teraz dopiero podkreślić ogromną 
jej doniosłość i miebezpieczeństwo 
dla społeczeństwa polskiego. 

Mało się natomiast zwraca uwa- 
gi na sprawę naszej kultury. A 
przecież to rzecz niesłychanie wa- 
źna, rzecz, od której zależy dalszy 
rozwój naszego ducha narodowego, 
a tym samym potęgi naszego Naro- 
du i uaszego Państwa. 

A tymczasem w tei właśnie 
dziedzinie kulturalnej panują obec- 
nie skandaliczne wprost stosunki. 
Skandaliczne w tym zrozumieniu, że 
w niebywały sposób rozwiełmożni- 
ło się tam żydostwo, nadając kultu- 
rze polskiej cechy pornograficznej 
tandety. Zupełnie zresztą Świado- 
mie. Bo przecież w interesie świa- 
towego, a więc i polskiego żydo- 
stwa leży, by opanować wszystkie 
dziedziny życia, by mieć wpływ i 
znaczenie przede wszystkim tam, 
skąd można propagować i rozpaw- 
szechniać trujące jady osłabienia i 
rozbicia moralnego poszczególnych 
narodów. 

Doskonałym do tego środkiem 
jest właśnie kultura. Muzyka, ma- 
larstwo, rzeżba, literatura.: prasa 
codziema | perlodyczna — oto ol- 
brzymi wprost, a niekompletny je- 
Szcze zasięg kultury. Wszystkie te 
dziedziny roją się obecnie od ele- 
mentu żydowskiego, który w swej 
nahalnej bezczelności zajmuje na- 
wet czołowe, kierownicze stanowi- 
gka, nadając tym samym ton i kie- 
runek naszgi nolskiaj kulturze. 

Bzczególnig zażydzona jest na- 
sza literatura. Dlatego prawdopo- 
dobnie, że jest ona dziedziną dla 
szerokich mas społeczeństwa, które 
łaknie rzeczy łatwych i przystęp- 
n 


ych. 

-Część żydowskich pisarzy, prze- 
de wszystkim tych, którym patro- 
nują „sławne* żydowskie „Wiado- 
mości Literackię", występuje jaw- 
nie, pod swymi żydowskimi na- 
zwiskami. Tuwim, Słonimski, Wit- 
tlin, oto symbole tej deprawującej, 
żydowskiej, choć w polskim pisanej 
lezyku literatury, Ale większość ży- 
dowskich „literatów* woli się u- 
krywać pod mibyto polskimi na- 
zwiskami, Rozumieją, że ich typowo 
żydowskie nazwiska odstraszyłyby 
polskiego czytelnika. Dlatego też 
wolą przemycać swe utwory, prze- 
siąkłe komunizmem i pornografją 0- 
statniego rzędu, pod płaszczykiem 
polskości. 

Tych „polskich* pisarzy i poe- 
tów jest w. Polsce cała masa. Ry- 
mek księgarski, zresztą także opa- 
nowany przez żydowskich wydaw- 
ców (F. Hoesick, „Rój“ — M. Ki- 


POSZUKUJEMY 


we wszystkich miejscowościąch, miastach i miasteczkach 
dzielnych, energicznych przedstawicieli. 


Upraszamy 
czytelników i sympatyków naszego pisma o wskazanie nam 
osób, zdolnych objąć przedstawicielstwo naszego tygodnika. 


POTĘGI POLSKI bez żydów 


„POTĘGA POLSKI BEZ ŻYDÓW" 


„Polska“ literatura 


Zażydzenie kultury polskiej 


ster itd.) jest zalany tą żydowską 
literaturą. Polscy zaś pisarze nie 
mogą dla swych wartościowych 


nawet dzieł znaleźć wydawców. 

W ten sposób publiczność polska 
jest zmuszona korzystać z żydow- 
skiej literatury, Zatruwają ią powoli | 
idee żydowskich pisarzy, staje się 
nie odporna, a 


coraz mniej na 


Niosą światu „szczęście“ i „raj” 


wkońcu zupełnie obojętnieje i z a- 
patią pozwala narzucać sobie du- 
chowe kierownictwo ze strony ob- 
cych. 

Żeby nie operować frazesami, 
przytaczam poniżej szereg nazwisk 
pisarzy żydowskich, piszących po 
polsku, używających polskich naz- 
wisk, a tym samym  podszywają- 
cych się pod miano pisarzy pol- 
skich. 

Członek Polskiej Akademii Lite- 
ratury, Bolesław Leśmian, używa- 
jący także pseudonimu Jam Brze- 
chwa, nazywa się w rzeczywistos- 
ci Lesman. 

Sławna z swych pornograficz- 
nych powieści Irena Krzywicka no- 
si nazwisko rodzinne Goldberg. 

„Poeta* Marian Hemar to ina- 
czej żyd Hescheles. 

Andrzej Włast, mający obecnie 
wyłączny monopol na idiotyczne, 
okropną polszczyzną pisane teksty 
do żydowskich szlagierów (Gold, 
Wars itp.) to żyd Gustaw Baum- 
ritter, 

„Specjalista“ od spraw morskich, 
a przy tym wielki „fachowiec“ 
filmowych przedsięwzięć, Jim Po- 
ker, nazywał się kiedyś poprostu 
„Goldman. Stanowczo odpowied- 
niejsze nazwisko! 

Podobnie żydowskie nazwiska 
posiada w rzeczywistości cały sze- 
reg pośledniejszego gatunku pisa- 
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Izy „polskich“, A więc mamy Jam- 
polskiego — Jampolera, Konara — 


Kinderfreunda, Mara — Lewina, 
Ortwina — Katzenellenbogena, — 
Jędrkiewicza — Rosenfelda, Wir- 


skiego i Zahorską — Elzenberg, 0- 
raz wielu innych. 

Stau jest więc bardzo groźny. 
Literatury polskiej w całym tego 
słowa znaczeniu prawie, że nie ma- 
my. Całe nasze życie literackie, ca- 
ła prasa i publicystyka jest w mniej 
szym, czy większym stopniu uza- 
leżniona od żydów, a więc od lu- 
dzi o obcej nam umysłowości i od- 
miennych właściwościach psychicz- 
nych. 

To jest powodem, że nasza in- 
teligencja tak mało jest w kwestii 
żydowskiej uświadomiona, że nie 
chce, czy nie umie dostrzec całej 
grozy tego niebezpieczeństwa. 

Ale czas już najwyższy ocknąć 
się z tego letargu. Czas wyzwolić 
się z pęt duchowej niewoli żydow= 
skiej! Naród polski nie może się 
karmić trującą i deprawującą jego 
duszę lekturą dzieł żydowskich. Je- 
steśmy dość silni, dość potęźni i 
dość kulturalnie wyrobieni przez 
cały czas istnienia Państwa Pol- 
skiego, ażebyśmy umieli stworzyć 
własną kulturę narodową, ażcbyś- 
my mogli posiadać naszą rdzennie 
palską literaturę. Musimy pokazać 
światu, że w całej pełni rozumiemy 
nasze cele i nasze zadania i, że od- 
powiednio do ich wielkości, doce- 
niamy olbrzymie znaczenie postada- 
nia własnej, z ducha narodu wyro- 
słei kultury i hteratury polskiej, 

(ia) 
= 


Skad przede oszystkim trzeba wyeliminować żydów 


U Y zaździernika br. obowiązu- | bardzo licznych zakupów. Stąd też 


je w Niemczech nowa ustawa, zaka 
zująca zatrudniania w aptekach pra 
cowników żydowskich. 

Na mocy tej ustawy wszyscy 
żydzi, będący właścicielami aptek 
na terenie Trzeciej Rzeszy będą 
zmuszeni bezwzględnie pozbyć się 
ich, albo też przyjąć na stanowiska 
kierowników farmaceutów pocho- 
dzenia aryjskiego. 

Rząd niemlecki wychodzi z tego 
założenia, iż aptekarstwo, od które- 
go w wysokiej mierze zależy stan 
zdrowią ludności, cieszyć się musi 
absolutnym zaufaniem  społęczeń- 
stwa, tak pod względem * narodo- 
wym, jak i moralnym. 

Nowa ustawa niemiecka przywo 
dzi nam na myś! okropne zażydze- 
nie aptekarstwa w Polsce. Mowa tu 
oczywiście w pierwszym rzędzie o 
południowej i wschodniej części kra 
ju. Posiadanie apteki, mimo znacz- 
nego pogorszenia się sytuacji w han 
dlu, jest dziś nadal źródłem docho- 
du, zapewniającym dobrobyt. Do- 
chodowość aptek związana jest ści- 
śle z koniecznością ratowania zdro- 
wia ludzkiego, z ludzkim pragnie- 
niem, by żyć jak najdłużej U nas 


zaś, na kresach wschodnich, gdzie 
w mniejszych miastach nie ma dro- 
gerii — apteka staje się ośrodkiem 
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Paznań, św. Marcin 63. 


zrozumiały napływ żydostwa do tak 


lukratywnego zawodu, jakim jest 
aptekarstwo. 
Nam chodzi jednak o zupełnie 


inne sprawy, związane z polskim 
aptekarstwem, które domagają się 
stanowczych i szybkich zmian. Wie 
my, że z apteką związany jest sze- 
reg ludzkich tragedii. Od aptekarza 
wymagąmy wysokich kwalifikacji 
moralnych, gdyż w pewnych wy- 
padkach zależne jest od niego życie 
nasze. Oddajemy mu do ręki recep- 
tẹ i w pełni zaufania odbieramy od 
niega to, co ma przynieść ulgę w 
cierpieniach, co ma ratować życie 
nasze aibo naszych bliskich. Częste 
są również „wypadki, zwłaszcza po 
małych miastach kresowych, że 
zwracamy się do aptekarza wprost, 
prosząc go o radę lub środek lecz- 
niczy. Musimy więc mieć zupełne i 
nieograniczone zaufanie do przed- 
stawicieli zawodu aptekarskiego. 
Czy zasługują na nie żydzi? Od- 
powiedź na to znajdziemy w licz- 
nych wypadkach,  dowodzących 
wrogiego, a w najlepszym razie 0- 
bojętnego stasunku żydów do pol- 
skości, Znając zachłanność żydost- 
wa, która nie liczy się z żadną ety- 
ką, ani moralnością, 1 dowiadując 
się co dzień o licznych wypadkach 
fałszowania towarów spożywczych, 
nie możemy mieć zaufania do ży- 
da - aptekarza, ani do przygotowa- 
nego jego rękami (przeważnie okto 
pnie zabrudzonymi!) lekarstwa, 

To też dążyć powinniśmy usilnie 
do tego, by ten pełen odpowiedzial- 
ności, niesłychanie ważny zawód 
przeszedł w całej Polsce w ręce wy 
łączme chrześcijańskie. Najgorzej 
jak to już zaznaczyliśmy, przedsta- 
wią się ta sprawa na kresach wscho 
dnich, gdzie większość aptek jest 
w rękach żydów. albo w ich dzier- 
żawie. Na dowód tego przytacza- 
my dwa wykazy, które w sposób 
niezwykle iaskrawy obrazują nam 


handel koncesjami aptekarskiini i 
aptekami na terenie woj. lwowskie- 


Według posiadanych przez nas 
danych statystycznych, w ostatnim 
czasie sprzedano w samym woje- 
wództwie lwowskim z rąk polskich 
w ręce żydowskie przeszło 20 ap- 
tek, wydzierżawiono zaś żydom 
drugie tyle aptek, 

To chyba wystarczy. Zaprzepa- 
szczanie takich placówek, jakimi są 
apteki, przez wyzbywanie się ich 
lub wydzierżawianie ich żydom, 
jest zbrodnią wobec ludności pol- 
skiej. To, że żyd da 20, 30 czy na- 
wet 50 procent więcej, ponad rze- 
czywistą wartość obiektu, odbić się 
musi na skórze społeczeństwa, bo 
żyd-aptekarz łupić będzie klienta, 
zamiast pracować dla jego dobra. 
Frymarczenie placówkami aptekar- 
skimi powoduje bezrobocie w sze- 
regach chrześcijańskich farmacen= 
tów, a co najważniejsze, podrywa 
moralną stronę zawodu aptekarskie- 
go. 


Ostrzeżenie 


Na terenie miasta Poznania gra- 
suje pewien osobnik posiadający 


prawdopodobnie wspólników, pod- 
Szywających się pod nazwisko 
członka naszej redakcji. Osobnik, 


względnie osohnicy cl zdobyli — 
jak nam wiadomo — w podstępny 
sposób bloczki abonamentowe, za- 
pomocą których wyłudzają ad oby- 
wateli różne kwoty pieniężne. 

Ostrzegamy przeto wszystkich 
przed tą szaika, gdyż nie są oni na- 
szymi pracownikami. 

Od naszych przedstawicieli na- 
leży żądać przedłożenia legityma- 
cji, w którą są zaopatrzeni. W ra- 
zie stwierdzenia braku tejże należy 
danego osobnika oddać bezwzęlę- 
dnię, w ręce policji, 

Wydawnictwo 

„Potęgi Polski bez żydów”. 


Laak a anaandaa 


Jednajcie nowych prenumeratorów! 
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Kto chce poznać żydów, ten mu- 
si znać Talmud. Talmud uczy ży- 
dów zachowania swojej narodowo- 
ści, pogardzania cudzymi naroda:ni 
i parowania nad światem. Bardzo 
wielu żydowskich uczonych i kilka 
set lat pracy składa się na te ogro- 
mną księgę. Powstanie Talmudu się 
ga czasów niewoli babilońskiej. W 
niewoli żydzi zapomnieli o zakonie 
mojżeszowym, przeto „uczeni w pi- 
mic“ zakładali szkoły i wykładali 
pięcioksiąg Mojżesza, dopełniając 
go ustną tradycją. 

Z iych wykładów Tory (Stare- 
go Testamentu) nagromadziło się 
wiele mądrego i niemądrego mate- 
riału, który uporządkowano pod ©- 
gólną nazwą „Talmudu“ (Nauki). 

Dokonał tego rabi Jehuda Hana- 
szi — (święty) około roku 200 po 
Chrystusie, Powtórnie uporządko- 
wał Talmud rabi Achai ben Huna 
około roku 500 naszej ery. Talmud 
składa się z dwóch części — „Misz- 
ny“ 1 „Gemary“. 

Niektórzy talmudyści stawiają 
„Misznę* i „Gemarę'* wyżej, aniżeli 
Stary Testament. Mawiają i uczą 
oni, że „Biblia jest wodą, a Talmud 
winem”, 

Nawet sam Jehowa radzi się „u- 
czonych w piśmie* czyli w Talmu- 
dzie — twierdzą przegorliwi talmu- 
dyści. 

Lud jednak nie mógł zrozumieć 
tak ogromnej księgi, jaką jest Tal- 
mud, wobec czego rabi Izaak Alfos 
si stworzył około roku 1032 naszej 
ery „Mały Talmud". Lecz „Mały 
Talmud“ nie ziednał sobie powsze= 
©linego uznania. Mojżesz Majmoni- 
des napisał na jego miejsce cztero- 
tomowe dzieło „Miszna — Tora“, 
które było uznane przez żydów po- 
wszechnie do roku 1576. W tym bo- 
wiem roku rabini Josef Karo z Pa- 
lestyny i Mojżesz lzaries z Krako- 
wa wydali Talmud, używany przez 
żydów po dzień dzisiejszy pod na- 
zwą „Szulelianaruch'. 

Cały Talmud dzieli się na 6 głó- 
witych części. Główne części rozpa 
dają się na 70 rozdziałów i obejmu- 
ią 4178 dogmatów i praw żydow- 
skich. 

Kto nie wierzy w księgę Talmu- 
du, ten jest wyklęty. Talmud jest 
dla żyda księgą wyznaniową, usta- 
wodawczą, polityczną, obyczajową, 
obejmuje całe życie żyda, jego sto- 
sunck do Boga, współwyznawców 
i innowierców. Talmud idzie za ży- 
dem nawet aż poza grób, „niebosz- 
czycy rozprawiają o traktatach Tal 
mudu z samym Jehowa“. c 

Nowocześni żydzi i mędrcy ży- 
dowscy uznają wyższość Talmudu 
nad Biblią. 

Celem Talmudu jest ocalenie ży- 
dow od zagłady. Zginęły wielkie 
narody, Babilon. Assyria, Rzym, ale 


„POTĘGA POLSKI BEZ ŻYDÓW" 


„Biblia jest wodą a Talmud winem” 


Księga mądrości i przewrotności judaitów 


żydzi żyją i nie myślą umierać. Aby | mina im, że są „narodem wybra- 


Się nie zlać z innymi narodami, 
dzi mają Talmud. Talmud podi 
ca ich ambicję, ich pychę, przypo- 


nym i świętym* i że im się należy 
panowanie nad iatem. W poiję- 
ciach Talmudu tylko żyd ma prawo 
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do godności człowieka, Reszta naro 
dów nie jest człowiekiem. Talmud 
nakazuje żydom nienawiść i pogar- 
dę dla wszystkich ras i religii. 
Wszystko, co nie pochodzi od ży- 
dów, godne jest nienawiści i pogar- 
dy. Należy wytępić wszystkich in- 
nowierców, bo „goje™ nie są ludźmi. 
Tak uczy Talmud, którym żyją i od 
dychają żydzi. 


Co słychać w polskim eksporcie? 


Eksport nasz notuje w ostatnim 
czasie szereg sukcesów i wywołuje 
zainteresowanie zagranicznych sfer 
handlowych, co pozwala mu wró- 
żyć znaczny rozwój. 

I tak np. w ciągu ostatnich mie- 
sięcy daje się zauważyć na rynku 
bułgarskim zwiększające się stale 
zainteresowanie produkcją włókien- 
ticzą przemysłu łódzkiego, w szcze 
gólności zaś przędzą bawełnianą i 
drukowanymi tkaninami bawełnia- 
nymi. Należałoby sobie życzyć. 
by z tego skorzystały nieliczne czy 
sta polskie i chrześcijańskie placów- 
ki przemysłowe w Łodzi. 

Największe browary brazylijskie 
„Cia Autarctica Paulista“ w San 
Paulo zakupiły od firmy A. Z. Ja- 
rzykowski w Warszawie tonn 
słodu. Transakcja dokonana zosta- 
ta po porozumieniu się telefonicz- 
nym. Jest to pierwsza transakcja z 
tymi browarami brazylijskimi. Fakt 
ten zasługuje na wzmiankę tym 
więcej, że firma Jarzykowski j 
firmą czysto polską i chrześ 
ską. 

Izba Przemysłowo-Handlowa w 
Poznaniu otrzymała zapytanie z kół 
zbożowych w Kanadzie o warunki 
dostawy pszenicy z Wielkopolski 
do Kanady. Zainteresowanie Kana- 
dy odnosi się przede wszystkim do 
ceny i jakości naszych zbóż, Oferta 
ta jest pierwszą z Kanady, która 0- 
becnie przestaje być na rynku świa 
towym eksporterem i sama musi po 


bom swego rynku wewnętrznego. 

Żywimy niepłonną nadzieję, że 
eksportem do Kanady, o ile dojdzie 
on do skutku, zainteresowane będą 
wyłącznie iirmy chrześcijańskie. 

W Tunisie otwierają się nowe 
drogi eksportu dla Polski. Rynek 
tamtejszy potrzebuje przede wszy- 
stkim towarów takich jak: jaja, ma 
sło, sery, czekolada, zioła lecznicze, 
obuwie, wyroby skórzane, ręka- 
wiczki, tkaniny, wełniane i lniane, 
pończochy, wyroby kauczukowe, 
koszykarskie, metalowe, maszyny, 
szczotki i pędzle, grzebienie. sprzęt 
elektrotechniczny oraz wszelkie ar- 
tykuły sportowe. 

Polskie sîery emigrantów w Ar- 
£entynie zaczynają wykazywać 
wielkie zainteresowanie dla produk 
cii przemyslu polskiego. Zaintereso- 
wania te idą w pierwszym rzędzie 
w kierunku wyrobu naczyń emalio- 


wanych w Polsce. Dzięki temu ot- 
wietają się nowe możliwości dla na 
szego eksportu do Argentyny. 


Wielkopolska i Pomorze notuje 
w roku bieżącym wielki urodzaj o- 
górków i kapusty. To też kwaszar- 
nie zaopatrzyły się obficie w naj- 
przedniejsze gatunki tych warzyw. 
W roku bieżącym wykazują zapo- 
irzebowanie na ogórki wielkopol- 
skie Gdańsk i Ameryka. 


Po raz pierwszy również zain- 
teresowała się Ameryka naszą ka- 
pustą kiszoną, Na żądanie importe- 
rów amerykańskich wysłano już z 
Poznania pierwsze próby kiszonej 
kapusty. Tak samo i Gdańsk intere- 
suje się kapustą wielkopolską, pra- 
gnac ją reeksportować na rynki A- 
meryki. Polska dotychczas kapusty 
nie eksportowała. 


Lokata kapitału dla chrześcijan 


Gospodarcze sfery Ziem Zachod- 
nich niedostatecznie orientują się w 
możliwościach lokaty kapitału, jakie 
nastręcza przemysł naftowy., Spra- 
wa ta jest tym więcej aktualna, że 
po prostu koniecznością jest zapew 
nić dopływ kapitału czysto polskie- 
go i chrześcijańskiego tej tak waż- 
nei dziedzinie gospodarczej Polski. 


Czysto polska spółka maftowa z 


szukiwać zboża, ulegając potrze- | ogr. odp. we Lwowie pod nazwą 


Rosną im apetyty 


W Zborowie istniał od szeregu 
tat żydowski bank „Nadzieja”, któ- 
ry operował wyłącznie żydowskimi 
kapitałami i tylko kilku naiwnych 
rolników chrześcijan udało się ży- 
dom przyciągnąć na członków u- 
działawców. 

Ponieważ bank ten nie należał 
do tak zwanych instytucji kredytu 
zorganizowanego, nie może więc 
korzystać z dobrodziejstw konwer- 
sii na Bank Akceptacyjny. Z tego 
też powodu ma swoje kapitały za- 
mrożone w zupełności, a ponadto 
podlega orzecznictwu Powiatowego 
Urzędu Rozjemczego. 

Taka sytuacja jest 


oczywiści 


Rozwój Kas bezprocentowych 


Idea kas bezprocentowego kre- 
dytu zapuszcza w społeczeństwie 
polskim coraz głębsze korzenie. 

Ostatnio powstało w woj. po- 
znańskim sześć kas bezprocentowe- 
go kredytu i to w następujących 
miejscowościach: 1 w Środzie — 
na powiat średzki; 2 w Ostrowie — 
na powiat ostrowski; 3 w Lesznie 
— na powiat leszczyński; 4 w Imo- 
wrocławiu na miasto i powiat 
inowrocławski: 5 w Bydgoszczy — 
na miasto i powiat. wreszcie 6 w 
Poznaniu — na miasto i powiat. — 
Statuty tych kas zostały już prze- 


stane do Urzędu Wojewódzkiego. 

Kasy bezprocentowego kredytu 
są w dzisiejszych wielkich trudnoś- 
ciach finansowych bodajże jedyną 
pomocą dla naszego rzemiosła i ku- 
piectwa. Poza tym spełniają one 
poważną rolę na froncie odżydzenia 
Polski, zasilając akcię osiedleńczą 
kupiectwa wielkopolskiego w b. 
Kongresówce oraz na Kresach 
wschodnich. Z tych względów za- 
sługuią kasy bezprocentowe na 
szczególne ze strony społeczeństwa 
poparcie. 


żydom nie na rękę, nic więc dziw- 
nego, że szukają jakiegoś wyjścia. 
Wpadii mianowicie na pomysł po- 
łączęnia swego banku z miejscową 
kasą Stefczyka, która jest instytu- 
cją rdzennie polską i chrześcijań- 
ską. 

Członkowie kasy Stefczyka nie 
clicą jednak nic słyszeć o połącze- 
niu się z żydami, wychodząc z zu- 
pełnie słusznego założenia, że z te- 
goby nic dobrego nie wyszło. Za 
naszym pośrędnictwem zapytują oni 
publicznie, czy Polakowi - chrze- 
ścijaninowi godzi się uprawiać kon- 
szachty z żydami tak, jak to wlas- 
nie w tej sprawie robi p. Z. — czło- 
nek Rady Nadzorczej wspomnianej 
kasy i czy ma on prawo koniero- 
wać w tej sprawie z żydami, nie 
mając do tego upoważnienia, ani 
zgody Rady Nadzorczej czy też 
Dyrekcji? 

Chcieliby żydki przy pomocy 
„Swego“ służalca wkręcić się 'da 
porządnej instytucji, niby to w celu 
ratowania swoich zamrożonych ka- 
pitałów, a właściwie po to, aby in- 
stytucję tę swą gospodarką ztujno- 
wać. 

Nie wiadomo jeszcze, jaki obrót 
sprawa ta ostatecznie przybierze, 
jednakże należy sądzić, że zdecy- 
dowane stanowisko ogółu członków 
powinno zakusom żydowskim poło- 
żyć tamę. 


„Mutki“, której własnością są pola 
naftowe w Zagłębiu Krośnieńskim, 
przeprowadza wiercenia poszuki- 
wawcze. Spółka „Muki* ma moż- 
ność otrzymania pożyczki z fundu- 
szu wiertniczego, jak również zwol 
nienia od wszelkich podatków i da- 
nin w czasie wiercenia i eksp!oata- 
cji, gdyż wyższy urząd górniczy 
we Lwowie zatwierdził szyb nr l, 
jako wiercenie poszukiwawcze. 

Udziały spółki „Muki“ wartości 
3000 zł za udział, są jeszcze do na- 
bycia w ograniczonej ilości. Zainte- 
resowani mogą uzyskać bliższe In- 
formacie w Izbie Przemysłowo-Han 
dlowej w Poznaniu. 


2 ruchu spółdzielczego 
WzPolsce 


Jak wynika z zestawienia Głó- 
wiiego Urzędu StatystyGzyjego, licz- 
ba spółdzielni, należących do związ 
ków rewizyjnych, wynosiła z po- 
czątkiem roku bieżącego ogółem 
11.475. W liczbie tej mieści się 6.676 
spółdzielni, należących da związ- 
ków rewizyjnych polskich, w skład 
których wchodzi 4.965 spółdzielni 
rolniczych i zarobkowo - gospodar- 
czych, 1.071 należących do związku 
rewizyjnego „Społem“, 256 wojsko- 
wych, 357 należących do związku 
spółdzielni i zrzeszeń pracowni- 
czych i 27 należących do.związku 
„Hurt*. Do związków rewizyjnych 
żydowskich należy 774 spółdzielni, 
do ukraińskich i ruskich 3.229 i do 
niemieckich 796. 

Największa liczba spółdzielni 
polskich przypada na woj. lubelskie, 
a mianowicie 686, największa liczba 
żydowskich na województwa war- 
szawskie i białostockie — pa 87, 
największa liczba ukraińskich i ru- 
skich na woj. lwowskie 1247, 
największa zaś liczba spółdzielni 
niemieckich na woj. poznańskie — 
477. 
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Prawdziwy i pełnowartościowy 
-antysemityzm oparty być musi na 
gruntownej znajomości, charakteru 
narodu żydowskiego. Chcąc zwal- 
czać żydów, zdawać sobie trzeba 
Sprawę z powodów antagonizmu, z 
przyczyn, które go wywołują. sło- 
wem, z tego wszystkiego, co głoś- 
no woła o wyeliminowanie paso- 
rzytniczego elementu żydowskiego. 

Chcemy tym wszystkim, którzy 
nie zdają sobie sprawy z grozy nie- 
bezpieczeństwa żydowskiego — a 
jest ich w Połsce. niestety, bardzo 
wielu unaocznić całą podłość 
żydowską. Chcemy im dać jaskra- 
wy dowód, że hasła rzucane przeź 
nas. podyktowane są troską o do- 
bro kraju i społeczeństwa, że anty- 
semityzm jest koniecznością dla ra- 
towania mienia, kultury į moralna- 
ści narodu polskiego. Co tydzień za- 
mieszczac będziemy na łamach na- 
szego pisma tygodniowy „bilans 
podłości żydowskiej“, by w ien 
sposób przekonać o naszej słuszno- 
ści tych wszystkich, którzy twier- 
dzą „że żyd im nie przeszkadza". 
Oto dowody, że żyd „przeszkadza“ 
moralności. etyce i porządkowi w 
państwie naszym: 

Sąd okręgowy w Kaliszu skazał 
żyda Jakóha Szyję, mieszkańca 
miasta Koła na 3 lata więzienia I u- 
traię praw obywatelskich i honoro- 
wych na przeciąg lat dziesięciu za 
podstępne sprowadzanie do mle- 
szkania swego młodych dziewcząt 
i zmuszanie ich do nierządu. 
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Na ławie oskarżonych sądu 
łódzkiego zasiedli: 55-letni Chil 
Krybus, 48-letni Abram Icek 


Szwaremann, właściciele hurtowni 
soli z Łodzi, ul. Południowa 48, oraz 
ich domownicy i synowie 30-letni 
Moszek, 27-letni Szmul Szwarcma- 
nawie i Abram Krybus. Żydowscy 
"oszuści fałszowali sól jadalną, mie- 
szając ją z solą kąpiełową i prze- 
mysłową. Według tymczasowych 
obliczeń, skarb państwa na tych o- 
szukańczych manipulacjach żydow- 
skich poniósł straty w wysokości 
około pół miliona złotych. 


Starostwo w Brześciu 
lekarza  Ubezpieczalni Społecznej 
dra Mojżesza Zylbersztajna karą 
500 zł za niedbalstwo i lekceważe- 
nie zdrowia pacjentów brzeskiej U- 
bezpieczalni. Mianowicie do pa- 
cientki Ulikowskiei wezwano dra 
Zylbersztajna. Żydowski lekarz nie 
przybył sam, lecz posłał swego 
brata z receptą podpisaną in blanco 
ion to zapisał jakieś lekarstwo. 

s 


ukarało 


Przed wileńskim sądem okręgo- 
wym toczył się proces przeciwko 
czterem żydom komunistom, którzy 
w Czasie żydowskiego straiku pro- 
testacyjnego w dniu 17 marca 
wznosili na ulicy antypaństwowe o- 
krzyki. Sąd skazał ich na kary 
więzienia od 1 roku do 2 i pół lat. 

. 


Toruński sąd okręgowy skazał 
na 5 lat więzienia 20-letniego komu- 
nistę żydowskiego nazwiskiem Ma- 
jer Specht allas dr Gebejs, techni- 
ka dentystycznego, działającego w 
charakterze sekretarza komunisty- 
cznej partii polskiej, Specht wywo- 
jal krwawe rozruchy w Toruniu w 
dniu $ czerwca br. 

. 

W Lublinie zawieszono działal- 
ność zrzeszenia akademików ży- 
dów, jako szkodliwą dla dobra pań- 
stwa. Zrzeszenie rozwijało swą ak- 
cię na zasadach t. zw. komitetu o- 
brony pokoju. 

Do urzędu wojewódzkiego w 
Brześciu n. Bugiem oraz do min. 
spr. wewn. i opieki społecznej 
wpłynęła skarga robotników fabry- 
ki dykty w Małorytem koło Brze- 


„POTĘGA POLSK! BEZ ŻYDÓW* 


Tygodniowy bilans podłości żydowskich 


ścia n. Bugiem, 
Haumera i Syna. Kierownik fabry- 
ki. żyd, Izaak Rand, zmusza robot- 
nice do uległości, a w razie oporu 


usuwa je z pracy. Z polecenia pro- | 


kuratora osadzono lzaaka Randa i 
jego przyjaciela Szlomę Barenhol- 
za w więzieniu, w rezultacie czego 
fabryke unieruchomiono a robotni- 
ków wyrzucono na bruk. Właści- 


„Radosna“ rzeczywistość 


własność żyda | ciel fabryki oświadczył, że urucho- 


mi ją znów, gdy lzaak Rand zosta- 
nie uwolniony z więzienia. 


Sąd apelacyjny w Poznaniu ska- 
zał żyda z Gdyni Beniamina Keniga 
na 2 lata więzienia i 200 zł grzy- 
wny. Żyd Kenig założył biuro p. n. 
„Nadbałtyckie biuro pośrednictwa 
pracy, pobierając, pod pozorem u- 
dzielania posad, kaucję. Założył ro- 
wnież fikcyjny „Związek pomocni- 
ków wagonowych* i przy pomocy 
podrobionych dokumentów pobrał 
od szeregu firm różne towary. 


W Wieluniu, w żydowskiej jat- 
ce Jakubowicza przy Krakowskim 
Przedmieściu 11, pobito Polaka Mi- 
chała Purgacza i zbroczonego krwią 
wyrzucono na ulicę, gdzie w dal- 
szym ciągu znęcał się nad nim żyd 
Aron Brandt ze Słonima, zadając 
mu szereg ran nożem, Od zlynczo- 
wania uchroniła zbrodniczych ży- 
dów policja, aresztując ich i osa- 
dzając w więzieniu, 

5 


W Poznaniu aresztowano żyda 
Adolia Gipsa pod zarzutem oszustw 
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masowych. Gips założył w 1934 r. 

przy ul. Półwiejskiej 10 oszukań- 

czą firmę pod nazwą: „Polski Za- 

kład Artystycznych Portretów* i 

boszkodował wiele osób w różnych 

częściach woj, poznańskiego. - 
' 


W wiezieniu mokotowskim w 
Warszawie osadzono dwóch żydów 
braci Czapków, kupców z Kałuszy= 
na pod Warszawą, którzy są współ 
oskarżeni z żydem Chaskielewiczem 
z Mińska Mazowieckiego o zamor- 
dowanie wachmistrza Bujaka. 


W sensacyjnym procesie 20 
urzędników, którzy dopuścili się 
defraudacji na szkodę skarbu pań- 
stwa. m. Radomia i Wydzialu Pow., 
wśród nazwisk jak: Krzysztoforski, 
Kozerawski, Paszkowski, Janura, Sal 
wa i inni, spotykamy oczywiście na 
zwisko urzędnika Il Urzędu Skarbo 
wego w Radomiu, Eleazara vel Le- 
onora Rozencwajga. 

Również ji w związku z wykry- 
ciem warszawskiej szajki fałszerzy 
monet, aresztowano cały szereg 0- 
sób, kolportujących fałszywe mone- 
ty, o nazwiskach czysto polskich. Po 
nieważ jednak przywykliśmy wi- 
dzieć wszędzie przestępców żydów, 
więc i w tym wypadku nie zabrakło 
żydówki $ury Zylbersztajn, 


Lojalni obywatele 


Czego właściwie te antysemit- 
niki chcą od biednych żydków? — 
Krzyczą na nich, boikotują — chcą 
nawet całkowicie z Polski ich wy- 
pędzić!!! Słyszane to rzeczy? — 
Przecież oni też służą w wojsku, 
„placa“ podatki i... wogóle są „lo- 
jalnymi obywatelami“. 

Wogóle „lojalność“! — To prze- 
cież jest słowo, które biedne żydki 
szczególnie umiłowali i nad wyraz 
„przestrzegają“. A co oni temu win- 
ni. że up. władze skarbowe do wat- 
ki z przemytnictwem wykryją od 
czasu do czasu, tak jak to miało 
miejsce ostatnio w Warszawie, ja- 
kieś niewinne „świństewko”?! 

Czy to aż tak wielka zbrodnia, 
że na czele tej bandy przemytni- 
ków żydowskich stał Jankiel San- 
ger? Może mieli wziąć antysemit- 
nika, aby ich prędzej „wsypał*? — 
Śmieszne żądanie... Albo składnicę 
przemycanych towarów mieli może 
urządzić od razu na policji zamiast 
u Chany Bajczer na Nowolipiu, 
gdzie znaleziono zaledwie 700 za- 
palniczek — 1 kg kamieni zapało- 
wych i 3 kg sacharyny? 

O te mame kilkaset złotych o 
jakie Skarb Państwa został poszko- 
dowany... zaraz tyle krzyku... 

„Marne kilkaset złotych...!* I 
wy żydłaki przebrzydłe, sądzicie, 
że ktokolwiek z nas uwierzy, że 
wasza nienasycona chciwość każe 


Kurs eksportowy 


Światowy Związek Polaków z 
Zagranicy przystąpił do zorganizo- 
wania piątego Kursu Eksportowe- 
go. Kurs ten przeznaczony jest dla 
ludzi. pragnących poświęcić się 
pracy w handlu eksportowym i ma 
na celu udzielenie im tych wiado- 
mości praktycznych, które w abec- 
nych warunkach handlu międzyna- 
rodowego okazują się niezbędne. 
Wyniki uprzednich Kursów Ekspor- 
towych. organizowanych od pięciu 
lat przez Światowy Związek Pola- 
ków z Zagranicy, spotkały się z du- 
żym zainteresowaniem i bardzo 
przychylną oceną zarówno kół go- 
Spodarczych, jak i właściwych u- 
rzędów i instytucji. Zapisy na V 
Kurs Eksportowy przyjmować bę- 
dzie Światowy Związek Polaków z 
Zagranicy Warszawa, Mazo- 
wiechka 1, w dn. 19—21 październi- 
ka rb. w godz. ad 17—19-ej. 


wam poprzestać na „marnych kil- 
kuset złotych“? 

Naprawdę wielki byłby czas, a- 
byście wzięli swoje „lojalne“ osób- 
ki w swe „czyste“ rączki i prze- 
nieśli się najlepiej od razu gdzieś... 


na Marsa albo na inną jakąś planetę 
bo... nasza kula ziemska jest napra- 
wdę zbyt cierpliwa, że was na po- 
wierzchni swej jeszcze toleruje. 
Furda. 


Z Zborowa 


Niesłychana bezczelność! 


W ekspozyturze Ubezpieczalni 
Społecznej w Zbarowie zgłosił się 
dnia 3 bm. p. Przyszlakowski z pro- 
śbą o wydanie świadectwa zgonu 
zmarłej przed niedawnym czasem 
jego córeczki, potrzebne mu dla 
przedłożenia w Ubezpieczalni Spo- 
łecznej w Złoczowie. 

Kierowniczka, a zarazem | le- 
karka ekspozytury, żydówka Anna 
Halpern, odmówiła wydania takiego 
świadectwa, oświadczając w tonie 
urzędowym: „Ja dziś mam święto! 


Proszę sobie przyjść po świadec- 
a W niedzielę, albo w poniedzia- 
jek... 1% 

Wypadek ten nie jest bynaj- 
mniej odosobniony, gdyż bezczel- 
ność żydówki tej wobec zgłaszają- 
cych się do niej chorych w soboty 
jest w Zborowie szeroko znana. 

Dyrekcja Ubezpieczalni Społe- 
cznej w Złoczowie winna bezwzglę- 
dnie i niezwłocznie położyć temu 
kres. Leży to bowiem w interesie 
ubezpieczonych w tej instytucji. 


Odezwa! 


DO 
Szan. Czytelników Tygodnika Spo- 
łeczno - Gospodarczego „Potęga 
Polski bez żydów" powiatu zborow 
skiego. 

Zawiadamiamy uprzejmie, iż ty- 
godnik „Potęga Polski bez żydów“ 
jest do nabycia w Księgarni ruskiej 
w Zborowie przy ui. Kościuszki 1, 
której powierzyliśmy nasze przed- 
stawicielstwo na Zborów. 

Przy tei sposobności pozwalamy 
sobie zwrócić uwagę całemu spo- 
łeczeństwu powiatu zborowskiego, 
iż Księgarnia ruska w Zborowie jest 
firmą chrześcijańską i jedynym 
przedsiębiorstwem tego rodzaju w 
Zborowie, to też społeczeństwo wy- 
znań rzym. kat. i gr. kat. powiatu 


zborowskiego winno zaopatrywać 
się w przybory pisemne, w papier, 
podręczniki szkolne i w wszelkie 
inne przybory branży papierniczej 
w tej jedynej tego rodzaju chrześci- 
jańskiej firmie w Zborowie. 

Dajmy przez ta dowód wspólnej 
akcji społeczeństwa polskiego 1 u- 
kraińskiego w celu jaknajrychlejsze- 
go odżydzenia Polski. 

Niech noga chrześcijańska nia 
przestąpi progu żydowskich księ- 


garn. 

J. JURASZEK 
Okręgowy Przedstawiciel Tygodni- 
ka Społ.-Gosp. „Potęga Polski bez 
żydów“ na województwa lwowskie, 

stanisławowskie i tarnopolskie. 


a 
Otwarcie Targów Ogrodniczych 


w Poznaniu 


W piatek, 16 bm. otwarto w Po- | robotnych, finansowane przez Fun- 


znaniu doroczne Targi Ogrodnicze. 
Otwarcia dokonał prezes Izby Rol- 
niczej, Morawski. Targi Ogrodnicze 
obesłane są przez poważniejsze fir- 
my ogrodnicze. 
czoło wystawców poniższe przed- 


Wybijają się na | 


siębiorstwa ogrodnicze: Koło Zie- || 


mianek, Ogródki działkowe dla bez 


dusz Pracy, znana firma ogrodni- 
cza „Netzel“ na Szelągu, firma na- 
sion „Telestor Otmianowski* oraz 
wiele zakładów ogrodniczych wiel 
kopolskich majątków ziemskich. 
„Universum“ wystawiło liczne ar- 
tykuły przeciw szkodnikom roślin. 
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„POTĘGA POLSKI BEZ ŻYDÓW“ 


Wzywamy całe polskie społeczeństwo 
do walki z żydostwem! 


Żydzi obcy są nam rasą, mental , 
nością i religią. Żydzi to krzewiciele 
niemoralności w życiu prywatnym 
i społecznym, żydzi to plemię, żeru- 
jące na zdrowych sokach ludzkości, 
żydzi to nieprzyjaciele Polski, naro- 
du polskiego, życia polskiego, naj- 
świętszych i najwyższych ideałów 
polskich, żydzi to plemię, którym 
wszystkie zdrowe społeczeństwa 
się brzydzą. 

Polska musi być tylko dla Pola- 
ków, a nie dla żydów i ich popiecz- 
ników! 

Wzywamy zatem wszystkich 
dobrych Polaków do walki i to do 
walki bezwzględnej z żydostwem, 
panoszącym się na naszej ziemi. 

Apelujemy do całego polskiego 
społeczeństwa. aby łączyło się z na 
mi w tei walce przeciwko żydo- 
stwu.Prosimy o podawanie nam no- 
wych sposobów prowadzenia walki! 
W każdej dzielnicy sposoby te mu- 
szą być odmienne, Skuteczne rady 
będziemy podawali na łamach na- | 
szego pisma. W ten sposób zbierze- | 
my cenny materiał, który będzie 
przystępny najszerszym rzeszom 
polskim. 

Poza tym przyjmujemy wszelkie | 
doniesienia otwarte I anonimowe o , 
tych żydofilach, którzy utrzymują 
jakiekolwiek stosimki z żydostwem. 

Podawajcie nam więc dokładne 
dane o tych wszystkich, którzy ku- 
pują od żydów, którzy żydom dają 


zarabiać. Podawajcie nam nazwiska 
tych, którzy żydom wynajmują mie 
szkania, pokoje i lokale, którzy po- 
sługują się adwokatami i lekarzami 
żydowskimi, Podawajcie nam na- 
zwiska osób, które utrzymują sto- 
sunki miłosne z przedstawicielami 


tej rasy. 

A gdy w przyszłości zwycięży- 
my, gdy zwyciężą nasze hasła, że 
łączenie się z żydami to hańba, to 
wstyd, to zbrodnia, to nie zawaha- 
my się w danej chwili tym odszcze- 
ień ieć, co ich kiedyś 
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z żydostwem łączyło. Wówczas bę- 
dziemy przestrzegali przed dawa- 
niem pracy i zarobku dzisiejszym 
sługusom żydowskim, będziemy 
przestrzegali przed zawieraniem 
związków malżeńskich z kochanka- 
mi żydowskimi, będziemy na nich i 
na nie wskazywać jako ua juda- 
szów sprawy polskiej, czci polskiej 
i honoru polskiego! 

Otwieramy z dniem dzisiejszym 
listy proskrypcyine dla pachołków 1 
służebnic żydowskich. 


Kronika Poznańska 


Zmora poznańskich malarzy 


Na upstrzonej najrozmaitszymi 
odcieniami barw palecie poznań- 
skiej braci artystycznej zarysowu- 
je się coraz groźniejszy cień, cień 
nędzy. 

Groza tej nędzy jest tym smut- 
niejsza, że spowodowana jest obo- 
ietnością sfer kulturalnych, które 
zasadniczo są bodaj że jedynym 
konsumentem - nabywcą tego ro- 
dzaju produkcji artystycznej. 

Zobrazuje to nam  najwytno- 
wniej fakt, że z obecnej wystawy 
„Kwiaty — Sztuka — Wnętrze”, 
gdzie, iak wiadomo, i artyści ma- 
larze poznańscy zgromadzili cały 
swój dorobek, został sprzedany je- 
den jedyny obraz i to w dodatku 
jego nabywczynią jest żydówka. 

Do smutnego tego ziawiska do- 
łącza się obecnie inna zmora spę- 
dzająca i tak już zaledwie wegetu- 
jącym malarzom sen z powiek. 

Otóż w tych dniach zjechało do 
Poznania trzech krakowskich żyd- 


Spółdzielczość 


Spółdzielnie i kooperatywy ma 
terenie woj. poznańskiego walczyć 
muszą z licznymi trudnościami 1 p0- 
łożenie ich jest dość krytyczne. 14 
spółdzielni rolniczo - handlowych 
„Rolnik“ znajduje sie w upadłości, 
dwa „Rolniki* zgłosiły już upa- | 
dłość, banki ludowe w Lesznie i 
Zbąszyniu zbankrutowały, to satno 
grozi dwom młeczarniom spółdziel- 
czym. Na 173 spółdzielnie kredyto- 
we zakwalifikowano dwie jako 
wzorowe, 70 dobrych, 57 „ułom- 


nych”, 23 nieudałych i 21 nie ma- 
iących widoków poprawy. Z pośród 
48 „Rolników* aż 31 wykazało stra- 
ty. W roku ubiegłym spadek obro- 


ST. 


wielki wybór 


RAGLANY 
na jedwabiu zł 68,— 
MIECZYSŁAW ZALESKI 


Lwów, pl. Mariacki 10, tel, 200-53. 
(376 


(MIELEC LILIE" 


Nie ma dwóch zdań 
Każdy fachowiec powie Wam 
że farby, pokosty, lakiery, pen- 
dzle carbolineum — najtaniej 
i najlepiej kupuje się tylko w 


CENTRALNEJ DROGERII 


J. CZEPCZYŃSKI 


Poznań, Stary Rynek 8 
Mhm” 4 


JANINA NEAU NIR L 


Prenumersta pocztowa: 


kwartalnie zł. 1,35, półrocznie zl. 2,70, rocznie zł. 5,40 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą wy- 


dawniotwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, s abo- 
nenci nie mają prawa domagać się niedostaczonych 
numerów, lub odszkodowania. 


Wydawca: M. Tundak, Poznań 


wielkopolska 


tów w „Rolnikach* zaznaczył się 
w (onnażu o 15,6 proc., a w warto- 
ści sprzedanych towarów o 17 pro- 
cent, 

W porównaniu z spółdzielniami 
polskimi, stan spółdzielni niemiec- 
kich jest hardzo pomyślny, dzięki 
Skreśleniu im w roku ubiegłym 
przez banki niemieckie kilkunastu 
milionów złotych zadłużenia. Po- 
dobne oddłużenie spółdzielczości 
polskiej poprawiłoby w zupełności 
ich sytuację. 

Również i kooperatywy żydow- 
skie korzystały z licznych kredy- 
tów i subwencji żydostwa zagra- 
nicznego. 


Magazyn wytwornego obuwia 


GRZEGORZEWSKI 


POZNAŃ PLAC WOLNOŚCIS5. TEL. 55-51 
poleca najkorzystniej ostatnie nowości sezonu 


Niskie ceny 


„TAWERNA 
Paznań. Rom. Szymańskiega 10 
poleca 
Smaczne i obfite obiady po 80 gr. 
abonament taniej 
Karty kolacyjne bogata urozmai 

" Koncert radlowy w" 


Olbrzymi wybór 
Towary pierwszej jakości 
Najtańsze ceny... to zawsze 


KAŁAMAJSKI 


Nr. karłateki pocztowej 
rękopisów nie zwraca się. 
na łamach pisma. 


Adres Redakcji ! Administracji 
Poznań, św. Marein 63 — talefon 22-40. 


Redaktor przyjmuje codzień z wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godz. 12 — 13 


ków z niejakimś Bargelem na czele 
i systemem tak zwanym „domo- 
krążnym* zarzucają oni rynek po- 
znański eksponatami nieraz wątpli- 
wego pochodzenia. 

I dziwna rzecz, znajdują oni 
chętnych nabywców wśród inteli- 
gencji, podczas gdy malarze miej- 
scowi, zmuszeni twardą konieczno- 
ścią do stosowania tego samego sy- 
stemu, zastanawiają się nieraz nad 
tym, czy nie dałoby się namalowa- 
nego przez siebie bażanta czy pa- 


pugi upitrasić na resztkach farb o- 


leinych?! 
Handlarze żydowscy  uabijają, 
kieszenie, żerując na obojętności. 


społeczeństwa poznańskiego dla ra- 
dzimej twórczości i, co się bardzo 
często zdarza, na nędzy malarza, 
kiórcgo wykorzystują w bezczelny 
sposób. Temu należy bezwzględnie 
położyć kres zamknięciem drzw! sa- 
lonów polskich przed haczykowa- 
tym nosem żydowskim. 
Furda. 


Czy grosz od żyda jest lepszy? 


Od czasu do czasu dochodzą 
nas wiadomości, że tu i ówdzie wy- 
chodzą na jaw szacherki, jakie u- 
prawiają z żydami — Polacy. 

Wśród tych drobiazgowych 
jeśli ie tak wogóle nazwać moźna— 
sprawek wypłynie nieraz ciężka, 
brzemienna w skutkach „machłloj- 
ka”, przyprawiająca nas niekiedy o 
rumieniec wstydu. 

Do tych właśnie zaliczyć należy 
sprawę. o której poniżej mowa. 

Przy tegorocznych zapisach do 
jednego z poznańskich gimnazjów 
zgłoszono między innymi 6-ciu ż 
dziaków, z których 4-ch napewno 


Humor żydowski 
Sowiety przystąpiły do „robie- 


wnętrznych. Stąd aresztowania i li 
czne procesy. 

Abram Faigling, schwytany na 
spekulacji, skazany został na karę 
pręgierza i 50 uderzeń pałką w.pię- 
tv. Włożono mu na plecy i piersi 
hańbiący napis „Spekulant“, zakuto 
w kajdany i wystawiono na widok 
publiczny, po czym miała się rozpo 
cząć chłosta na głównym placu mia 


Delikwenta położono na brzuchu 
i podniesiono mu nogi, W tej chwili 
zauważył nieszczęsny Fajęling, że 
katem jest współwyznawca jego ży 
dek Blumke, któremu zeszłego To- 
ku oddał znaczną przysługę. 

— Panie Izraela, ulituj się nade 
mną! — zawołał, po tym zaś dodał 
ciszej: — Blumke, czy to ty? 

Blumke zerknął wokoło i 
parł; 


ZSZ NR ZZ ZR >< 


od- 


[o ja, Fajgling! 


| zostało przyjętych, podczas gdy 
| Polaków nie przyjęto. 
Jest faktem stwierdzonym, że 
pomiędzy wspomnianymi wyżej 
żydkami, przyjętymi do tegoż gi- 
mnazium znajduje się Salomon Glo- 
bus, a przecież ojciec polskiego 
chłopca p. D. z Górnej Wildy nie 
mniej zabiegał o to od żydówki Glo- 
busowej. 
Aż wstyd pomyśleć, że w cza- 
sach, gdy przez cały naród idzie 
przebudzenie w kwestii żydowskiej 


znajduje się zawsze kogoś i to 
wśród inteligencji, idącego pod 
prąd. 


Nie będsiese mie hyba bil? 
Mumżę ... ilestoty! 
Dam ct sto rubli 


a bij sia 


nia porządków“ w stosunkach we- ! bo! 


— Stracę głowę.... 

— Dostaniesz 500 rubli! 

— Dobrze! Udawaj, że cię boli. 

Palka zaczęła spadać na stopy 
Fajglinga, ale uderzenie przypomi- 
nało raczej pieszczotę. Ni śladu cio- 
sów nie było na skórze delikwenta, 
który jednak wył, jakby go ze skó- 
ry obdzierano. 

Spadł cios trzydziesty... cztet- 
dziesty... czterdziesty ósmy... 
czterdziesty dziewiąty... i nagle 
pięćdziesiąty tak silny, że Fajgling 
zemdlał odrazu. 

Gdy go ocucono, spytał ze zło- 
ścią swego kala: 

— Blumke! W taki sposób do- 
trzymujesz zobowiązań? 

— Wszak 49 razy łaskotałem ci 
jeno pięty! 

— Tak, ale cios pięćdziesiąty ?... 

— Nu, chciałem, byś się przeko 
nał, że za marnych 500 rubli zrobi- 
łeś dobry interes. 


OPR R T e R E.: o 


Nowy praktyczny wynalazek. 


Pojawił się ostatnio w sprzeda- 
termometr wynalazku pp. 
ego i Englerta, wykonany 

firmę  „Elektro- 
1glert, Poznań, 


Wspomniany termometr różni 
się od dotychczasowych tym, że za 
pomocą jcznie  oświetlanci 
skali wy temperaturę. Nada- 
ie się dla celów reklamowych, dla 


Poznań I. 117. Nadesłanych 
Redakcja udziela odpowiedzi 


CZCIONKAMI DRUKARNI TECHNICZNEJ W POZNANIU. TEL 29-40 
NZ 


kin, teatrów itp. przy czym rozmia- 
ry iego są nieograniczone. 
Wynalazcy wystawiają go na o- 
becnej wystawie „yKwiaty - Sztu- 
ka - Wnętrze”, Życzyć im należy 
iaknailepszych efektów. 
EE z 
EDWARD NETZEL, Poznan-Szeląg 
specjalność hodowla winogron i wi 
norośli szklarnianych oraz polnych. 
Poleca winorośle po przystępnych 
cenach. 


Ogłoszenia na stronie 4 łnmowej 20 groszy od 1 ła- 
mowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z za- 
slrzeżeniem miejsca 20% drożej. 
(najwyżej 59 słów, w tem 7 naglówkowych): słowo na- 
główkowe 15 gr, każde dalsze słowo 10 gr. Ogłoszenia 
do numeru przyjmuje się do wiorku godz. 40. 


Drobne ogłoszenia 


Redaktor odp.: Waciaw Kupczyk 


